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Ulica Ogrodowa i okolice w fotografii
Kiedyś z rodzicami mieszkałem na ulicy Ogrodowej. Jak się patrzy na tę fotografię, to
jest ulica Ogrodowa biegnąca w dół, a tu wcześniej jest liceum Zamoyskiego. Ta pani
idzie chyba przodem w kierunku liceum Zamoyskiego, czyli w górę ulicy Ogrodowej.
Tu za tym płotem uliczka skręcała i była jakby przedłużeniem Ogrodowej, dostała
swój nowy adres –chyba Ogrodowa szesnaście i tam mieszkałem z rodzicami. Ile ja
mogłem mieć lat wtedy, z piętnaście? Piętnaście albo szesnaście lat, mniej więcej, bo
to był jeden z pierwszych moich aparatów fotograficznych. Tak, mogłem mieć wtedy
około szesnastu lat. Czyli to mniej więcej byłyby 1962 drugi, czy 1963 rok. A tu jest
ulica Chmielna, widok z tej strony pod górę. Taki młody [chłopak] piętnastolatek, czy
szesnastolatek to takie różne rzeczy właśnie sobie fotografował, podobnie pewnie jak
to. Tu w głębi widać ten kościół na Bronowicach, czyli to jest [zdjęcie robione] gdzieś
z ulicy,  o ile się nie mylę, Podgrodzie.   Tak wtedy to mniej  więcej  wyglądało, ta
okolica, tam w głębi są Bronowice. To też mniej więcej lata 60-te, [19]62, góra [19]63
rok, może. Ten cień, który tu jest, to jestem ja. Ale to nie dowodzi jeszcze niczego.
Natomiast  tutaj,  ten opuszczony samochód,  ta  Ifa  chyba,  on stał  sobie w takim
miejscu przy Północnej. To jest stara zabudowa ulicy Północnej, tu widać tak zwany
dom policyjny, który stał  na wzgórku. To była cała dzielnica takich malusieńkich
domków.  A  tu  jest  ten  kościółek,  który  tam  stoi,  teraz  tamtędy  biegnie  Aleja
Solidarności. Tu widać basen kąpielowy. Tu śmy się kąpali, bo ja wtedy mieszkałem
bardzo blisko, tam na ulicy [Spokojnej].  Ten basen kąpielowy w tej  chwili  by się
znajdował mniej więcej na środku jezdni. Został zasypany, tu było takie wysypisko.
Tu był taki podręczny dworzec autobusowy. Targ, taki mini park i podręczny taki
dworzec autobusowy –tam go będzie jeszcze na innych fotografiach widać –gdzie
podjeżdżały autobusy, te jeszcze [tak zwane] „ogórki” Tu, kiedy to fotografowałem
mogłem mieć pewnie ze czternaście lat, czyli to byłby tysiąc 1960 rok. Tam było takie
wysypisko śmieci, dlatego że był targ. Bardzo długo. I Urząd Miasta, czy raczej jakaś
Miejska Rada Powiatowa, bo to tak się nazywało, czy jakaś tam administracja wpadła



na pomysł, żeby to zlikwidować i przenieść ten targ tam na Podzamcze, gdzie jest
obecnie. Ale nie było sposobu, bo tam ciągle jakieś kumy się schodziły z tymi serami.
Ku  radości  okolicznych  mieszkanek,  szczególnie.  Bo  przynosiły  kury,  jajka  i
sprzedawały je. A panie tam przychodziły i kupowały. Zawsze też można było różne
świeże dobra kupić z tych wszystkich okolicznych sadów, tym bardziej, że tu Lublin
jakby się kończył. Ale [urzędnicy] podjęli decyzję i kiedy zaczęli tam przywozić jakieś
śmieci,  udeptywać,  to  siłą  rzeczy  to  targowisko  zaczęło  obumierać.  A  potem
przysypano to jeszcze warstwą jakiejś ziemi,  gliny,  już dokładnie nie pamiętam,
utwardzono to i targowisko w sposób naturalny obumarło.
Przyznam, że nie pamiętam, gdzie robiłem tę fotografię i, w jakim czasie. Tu sa jakieś
podobno fragmenty plakatów, ale to dopiero przy powiększeniu byłoby widoczne.
Sądzę, że to był  okres gdzieś tam właśnie 60-tych lat.  Ja miałem tych fotografii
bardzo dużo, ale zaginął mi cały album ze zdjęciami z lat 60-tych. Około dwustu albo
może trzystu negatywów z tamtego [okresu] z roku[19]60, [19]61. Niestety, już nie
mam tego. Dzisiaj żałuję, bo ulica 3-go Maja, tamte okolice gdzie mieszkałem, były
spenetrowane przeze mnie i przefotografowane na tysiące różnych sposobów. A to
się  wszystko  tak  zmieniło.  Tam było  ogródki  działkowe,  oczywiście,  o  żadnym
Czechowie w ogóle nie było [mowy], tam były szczere pola, cegielnie, nie-cegielnie.
Więc myśmy tam chodzili, penetrowali i to wszystko było na tych negatywach z tego
mojego aparatu.
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